
Nr. 108 (1739). Cena 2 5 0 . 0 0 0  mk Włocławek,

O
wtorek dnia 13 maja 1924 r. Rok VII

Bib’ioteo  k vuT‘ „ Ń 
d . o- torls^

Adres Redakcji 1 Administracji: Księgarnia Powszechna, ni. Brzeska >6 4. 
Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia hoBorarjum uważa 

REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL 1 ŚWIĄT, OD GODZINY

Prenumerat«
na miejscu I zł* 80 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem do 
domu 2 zł, 50 gr. 

Ogłoszenia 
za wiersz milime
trowy na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dru
giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej —  
5 g*' Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz Tłustym  
.drukiem-— podwój
nie. Najmn. ogł. —  

k'» Ola zagrani
cy ceny o 100 proc. 
wyższe. Układ ogło
szeń czterołamowy. 
Ceny og łoszeń, po
dane w złotych pol
skich, obliczane bę
dą podług kursu 
złotego f r a n k a  
ustalonego przez 
Ministra Skaibu.

-r~ Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wlecz, 
za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12. 
3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 28. P. K. 0. 61.783

r
Księgarnia Powszechna i Drukarnia Diecezjalna

WŁOCŁAWEK, UL. BRZESKA 4.
Poleca ostatnie now ości na m iesiąc M A J  

dla W ielebnego D uchow ieństw a
KS. A. WĄTOREK.

NAUKI MAJOWE Serja II
cena wraz z dodatkiem sort, mkp. 12.000.000.

Bez uczucia nieśmiertelności ducha świat jest za
gadką. Słowacki.

Prokuratorja i Kościół.
Prokuratoria jest to urząd pań

stwowy, w imieniu państwa występu
jący, gdy chodzi o obronę jego praw 
i majątku, a także zastępczo w imie
niu sierot i wdów, słowem tych nie- 
usamowolniónych, którzy opieki po
trzebują, a opiekunów naturalnych 
nie mają. Urząd bardzo pożyteczny.

W zaborze rosyjskim rząd, ogra
biwszy Kościół do cna, w specjalnych 
wyjątkach do ogólnej Ustawy postęp, 
cywilnego (art. 1282, 4, 8, 9, 98), po
stanowił mu dać opiekę w osobie pro
kuratorii. 1 to już od 1864 roku 
prawa Kościoła i majątek kościelny 
miały się uważać za szczęśliwych, że 
mają, tak wysokiego i tak wpływo
wego opiekuna ze strony państwa.

Takby się zdawało. Tymczasem 
opiekę tę musimy zaliczyć do ogra
niczeń, jakiemi Kościół był skrępo 
wany. A  że rząd polski wszystkie 
prawa i obowiązki rządu rosyjskiego 
przyjął na siebie, dlatego ogranicze
nie to i skrępowanie trwa w dalszym 
ciągu, mimo, że według Konstytucji 
Kościół rządzi się swemi prawami.

Albowiem Kościół jest instytucją 
niezależną od państwa do tego stop
nia, że interesy tych obydwóch spo
łeczeństw, chociaż w zasadzie powin
ny mieć jeden cel na oku, bywają w 
życiu bardzo różne. I dlatego to 
Konstytucja państwowa zaznaczyła 
wyraźnie, że Kościół się rządzi swe
mi prawami, to znaczy, że przyznaje 
że prawa Kościoła mogą być odręb
ne od praw państwowych. Rzeczy
wiście źródła praw kościelnych i praw 
państwowych są różne; interesy tych 
ostatnich zależą nieraz od par tyj po
litycznych i chwilowych prądów soc
jalnych, gdy cele i instytucje kościel
ne mają na widoku zasady niezmien
ne. Państwo ma swoje majątki, Ko
ściół również swoje. Kolizja między 
niemi łatwo zachodzić może. Więc 
zauważmy, w jak ciężkiem położeniu 
znajduje się prokuratorja, gdy jej 
wypadnie bronić jednych i drugich 
interesów, niekiedy nawzajem się wy
łączających. Przecież to się sprzeci
wia naturze rzeczy. Zdawało się, że 
to tylko za rządów rosyjskich było 
możebne, tymczasem to trwa i dalej.

Kolizja wspomniana stale się spo
tyka. Państwo zajmuje własność 
kościelną, ziemię lub np. dom. Ko
ściół występuje w obronie tego, jak 
jest przekonany, bezprawia. Państwo

zwraca się do prokuratorji, aby jego 
interesów broniła; Kościół uczynićby 
winien to samo. Kogóż będzie bro
niła prokuratorja przed sądami?

Takich wypadków mamy dzisiaj 
bardzo wiele. Kościół obecnie nie 
może wprost występować w obronie 
praw swych własności, bo mu nie 
wolno tego czynić samemu, ale nale
ży zwracać się o pośrednictwo do pro
kuratorji. Z tego jasno wypływa, ja
kie Kościół ponosi krzywdy.

Prawo rosyjskie, oddające Kościół 
w opiekę prokuratorji, mogło być wy
dane w państwie tak nienawidzącym 
Kościół, jak państwo rosyjskie. Pra
wo to naiwne, niezgodne z prawem 
naturalnem i niesprawiedliwe Dziw
na rzecz, że dotąd nie zostało zmie
nione. Kościół ma przecież swoich 
synów w rządzie i w sejmie. Tym
czasem wśród tysiąca przyjaciół, nie 
ma właściwej pomocy. Najwyżsi u- 
rzędnicy, szumnie nazywający się 
katolikami, posłowie do sejmu i se
natu, a w ich liczbie księża, pozwa
lają na tę niesprawiedliwość wzglę
dem matki swej —  Kościoła. Usu
nięcie tego rodzaju niewłaściwości 
i niesprawiedliwości, jak i innych, 
równie krępujących praw i ograniczeń 
niezgodnych z Konstytucją już od 
pięciu lat powinno być dokonane.

Hospes,

Sejm, Senat i Rząd.
Sejm ow a K o m isja  budżetow a 

przyjęła w 3 czytaniu budżet min. 
spraw wojsk. Wśród wielu przyjętych 
rezolucyj przyjęto także rezolucję po
sła Czetwertyńskiego dotyczącą struk* 
tury budżetu min. spraw wojsk, i do
magającą się między innemi znacz- 
nego powiększenia ilości działów i pa
ragrafów, nie umieszczania pewnych 
pozycyj zwiększających jedynie wy* 
sokość budżetu tego ministerstwa, jak 
opłaty do kasy chorych, cła i t. d.

Sejm ow a kom isja  sk arb o w a  
przyjęła w 3 czytaniu projekt ustawy 
o opodatkowaniu piwa.

Odpowiedzi na interpelacje.
Min. spraw wewn. Huebnerg na* 

desłał w tych dniach odpowiedź na 
interpelację posła Regera i ow. w

przedmiocie zachowania się policji 
w związku z rzucaniem bomb na zgro
madzenie posłów dnia 3 grudnia 1923 r. 
w Bielsku. Odpowiedź p. min. na 
interpelację stwierdza, że zaraz w no
cy po wypadkach rozpoczęte zostało 
dochodzenie, w czasie którego usta
lono, że bomby nie zawierały żadnych 
innych ładunków, prócz materji wy
buchowej. Nie stwierdzono także, jak 
podają interpelanci, jakoby rewizja 
wykryła pod podłogą sali 3-cią bombę 
ogromnej siły wybuchowej. Również 
gołosłowną jest część interpelacji ja
koby zamachy na zgromadzenia oby
wateli niemieckich w Bielsku okazały 
się systematyczne od szeregu tygodni. 
Natychmiast po omówionych wypad
kach policja zapoczątkowała energicz
ne poszukiwania za sprawcami, a po
szukiwania trwały do rana, lecz bez 
skutku. Policja w danym wypadku 
sumiennie wypełniła swe zadanie.

W odpowiedzi na interpelację po
sła Marka i tow. w sprawie rzekome
go prześladowania politycznego w 
Krakowie p. min. spraw wewn. w po
rozumieniu z min. sprawiedliwości 
nadesłał pismo z wyjaśnieniem, że 
interpelacja zawiera wiele danych nie
ścisłych. Dochodzeniami policyjnemi 
w sprawie wypadków krakowskich 
w dniu 6 listopada 1923 r. kierował 
doświadczony i wytrawny nadkomisarz 
Ryczkowski, który prowadził śledztwo 
w ścisłym kontrakcie z prokuratorją 
i sędzią śledczym. Zarówno posta
wiony w interpelacji zarzut przytrzy
mywania w areszcie wielu niewinnych 
ludzi, jak i zarzut wymuszania zeznań 
biciem, opieranie się na denuncjacjach 
anoninowych, wypuszczania bandytów 
z braku pomieszczenia w więzieniach 
i t. d. są niezgodne z prawdą, wobec 
tego p. min. nie widzi potrzeby wy
dania jakichkolwiek zarządzeń.

W  odpowiedzi na zgłoszoną w sej
mie 19 marca b. r,, interpelację posła 
Bielaka i tow. w sprawie niewydawa- 
nia zezwoleń na wyjazd na roboty de 
Francji rocznikom z grupy A. do lat 
28, min. spraw wojsk, przesłdt obszer
ne wyjaśnienie, z którego wynika, że 
stosowane ograniczenie wypływa z 
przepisów Instrukcyj Paszportowych 
dla Władz Poborowych, jakie były 
opracowane w r. 1923 na konferencji 
międzyministerialnej, złożonej z dele
gatów min. spraw wojsk., wewn., pra
cy i opieki społecznej i innych inte
resowanych urzędów. Ograniczenie 
przy wyjeździe na roboty szeregowców 
z rezerwy kat. A. do lat 28 zostało 
wprowadzone ze względu na koniecz
ność zabezpieczenia państwu dosta
tecznych rezerw i jest prawnie uzasa
dnione art. 12 tymczasowej ustawy 
o powszechnem obowiązku służby 
wojskowej, w myśl którego rezerwiści 
uważani są za bezterminowo urlopo
wanych żołnierzy wojska stałego, któ
rych rząd może w każdej chwili po
wołać pod broń. Zaś Instrukcje paszp. 
narazie zmieniane być nie mogą, 
zwłaszcza, że po zezwolenia na wy 
jazd na roboty ubiega się znaczna 
ilość rezerwistów, co w razie wpro
wadzenia ulg w dotyczących przepi
sach paszportowych naraziłoby na 
szwank interesy armji i państwa.

U chw ały Rady M inistrów ,
Rada Min. na posiedzeniu w dniu 

9 maja powzięła nas*. uchwały: 1) o 
zwolnieniu urzędu emigracyjnego od 
obowiązku zaopatrywania obozów dla

Dzisiejszy numer zaw iera:
HOSPES: Prokuratorja i Kościół. — 

Sejm, Senat i Rząd, — W odcinku: X. 
CHARSZEWSKI: Pogadanki Ewangelicz
ne. — [Zaliczka inwestycyjna dla Elek
trowni Miejskiej od abonentów. — Kro
nika miejscowa i z okolic. — Depesze. — 
Różne. — Ogłoszenia.

internowanych we wszelkie produkta 
i materiały. 2) Projekt zarządzenia 
Prez. Rzplitej o wywłaszczeniu gruntu 
na założenie obozu lotniczego i miej 
sce do odbywania popisów lotniczych 
w Lublinie na Bronowicach. 3) Po 
raczenie nrin. skarbu opracowania 
projektu ustawy regulującej jednolity 
dla całej Rzplitej system nadawania 
koncesyi w związku ż wprowadzeniem 
przez rząd monopoli państwowych, 
oraz sprzedaży i wyszynku napoi al
koholowych. 4) Projekt rozp. Prez, 
Rzplitej o przerachowaniu zobowiązań 
prywatno-prawnych. 5) Upoważnienie 
kontroli państwowej do przeprowa
dzania przy współudziale przedstawi
cieli min. pracy i opieki społ. i jego 
organów podwładnych rewizji kasy 
chorych, wskazanych przez min. pracy 
i op. społ. 6) Rozporządzenie o za
stosowaniu złotego do kosztów i opłat 
sądowych w g. śląskiej części sądu 
apelacyjnego w Katowicach.

T E L E G R A M Y .
S p ra w y  p o lsko -g d aA

a k ie .
GDAŃSK 12.V. (Aj. Wschodnia.) 

Nacjonalistyczna »Danziger Allge
meine Ztg.« wyraża ubolewanie, iż 
rada Ligi narodów usunęła z ostat
niego posiedzenia marcowego sprawę 
utworzenia przedstawicielstwa dyplo
matycznego w Warszawie. Organ 
nacjonalistów dowodzi, iż taki przed
stawiciel jest niezbędny, aby bronić 
interesów gdańszczan wobec rządu 
warszawskiego. Dziennik przewiduje 
jednak, iż podobne żądanie napotka 
się z oporem Polski i na przypadek 
niedojścia do porozumienia w tej spra
wie proponuje aby interesów gdań
skich w Warszawie bronił przedsta
wiciel jednego z państw neutralnych 
wyznaczony przez Ligę narodów.

GDAŃSK 12. V. (PAT.) Socjali
styczne dzienniki gdańskie, oma
wiając wczorajsze oświadczenie senatu 
w sprawie zarzutów b. senatora Je- 
welowsky’ego, stwierdzają, iż oświad
czenie rządu nie odparło właściwie 
żadnego zarzutu Jewelowsky’ego. 
Zdaniem wspomnianych dzienników, 
senat we wszystkich zasadniczych 
kwestjach chowa się poza parawan 
rzekomej tajemnicy interesów pań
stwowych, oświadczając, jakoby sena
tor Jewelowsky przez ujawnienie roz
maitych szczegółów naruszył tajem
nicę urzędową, czem rzekomo miał 
zaszkodzić poważnie zewnętrzno-po- 
litycznym interesom Gdańska.

GD AŃSK 12 V. (PAT.) W związ
ku z wczorajszem oświadczeniem se
natu, senator Jewelowsky ogłasza dziś
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w pismach oświadczenie, stwierdza
jące, iź prezes senatu Sohtn w wyia 
śnieniacb swych co do zasadniczych 
punktów, wyszedł z mylnego zało
żenia. wobec czego Jewelowsky za
strzega sobie dalsze wystąpienie na 
odpowiedniem miejscu, które da zu
pełnie objektywne wyjaśnienia wszyst
kich szczegółów.

Z a ta rg  sow iecko«  
tu re c k i.

BERLIN I2.V. (PAT.) Dzienniki 
tutejsze donoszą z Konstantynopola, 
że naprężenie stosunków rosyjsko-tu- 
reckich, które istnieje od pewnego 
czasu, doznało ponownie zaostrzenia. 
Rząd rosyjski zakomunikował rządowi 
angorskiemu, że nie może uznać kon
sulatów tureckich zamianowanych dla 
państw kaukaskich. Nadto zawiadamia 
rząd sowiecki, że nie przyznaje od
szkodowań obywatelom tureckim za 
szkody wojenne. Rząd angorski ze 
swej strony skarży się na systema
tyczne wypieranie mahometan z Ka
ukazu.

Z a ta rg  so w iecka  - n ie 
m ie c k i.

BERLIN 12-go maja. (Rps.) 
Przybył tu z Berlina, gjlzie brał u- 
dział w konferencji anglo-sowieckiej. 
Stomoniakow, szef handlowej misji 
sowieckiej w Niemczech, również wy
jechał do Moskwy. Podróż jego 
znajduje się w związku z zatargiem 
sowiecko-niemieckim, w którego spra
wie ma się odbyć w Moskwie decy
dująca narada. Władze niemieckie 
zwolniły jeszcze jednego z pośród 
aresztowanych funkcjonariuszy sowiec
kiego przedstawicielstwa handlowego. 
W więzieniu znajduje się jeszcze 
szereg urzędników tego działu nauczy
cielstwa.

W y b o ry  w e F ra n c ji.
PARYŻ 12 go maja. Pat. P. R 

W  onegdajszyeh wyborach do izby 
deputowanych o 584 mandaty ubie
gać się będzie 2.401 kandydatów z 
452 list.

we W łocław k u , u lica  K a lis k a  17, telefon 209.

Przyjmuje zamówienia na W Ę G IE L  
i K O K S  z terminową wysyłką z kopalń,

szczególnie poleca w ęgiel n ie zró w  
nanej dobroci z kopalni „Hr. RENARD

S ZYB K A  d o s ta w a , P IER W SZO R ZĘD N E  
g atu n k i, N ISK IE  ceny!

0 y y y y  ippppppppp
O a ta k  na k u rs  franka«

PARYŻ, 12-go maja. Pat. »Echo 
de Paris« zamiesza oświadczenie mi
nistra wojny Magin<_t’a w ktćrem 
jest powiedziane, że onegdajaze wy
bory powinny Niemcom otworzyć o 
czy. Atak na kurs franka nie był 
dla Francji niespodzianką. Rząd fran
cuski liczył się z tern już oddawna, 
że Niemcy w przeddzień wyborów 
we Francji będą usiłowały obniżyć 
burs franka. Francja będzie jednak 
—  zdaniem ministra Maginot — try
umfować nad tą nową ofensywą. 
Jeżeli Niemcy sądzą, że będzie mo* 
źna przez to wpłynąć na wjbory, to 
spotka ich rozczarowanie.

N iem cy w obec p lanu  
s p ra w o zd a w c ó w .

BERLIN 12.V. (PAT.) Zaintere- 
sowanie kół politycznych zwrócone 
jest głównie na różnicę zdań, panu 
jącą w łonie partji niemieckich naro-

dowców co do stanowiska wobec spra 
wozdania rzeczoznawców. Podczas 
gdy skrzydło przedstawicieli prze
mysłowców w łonie partji nie
mieckich narododowców wobec o- 
świadczenia dr. Hergta skłonne jest 
do przyjęcia sprawozdania rzeczo
znawców pod pewnemi warunkami, 
to przedstawiciele agrarjuszy w tejże 
partji niemieckich narodowców zacho
wują się negatywnie wobec powyższe
go sprawozdania. Wobec takiej roz
bieżności poglądów kandydatura nie
mieckiego narodowca na urząd kan
clerza Rzeszy, zdaje się, nie może 
wchodzić w rachubę.

S p o tk an ie  M ac  D o nalda  
z  P o in c a re m .

LONDYN 12.5 PAT. W sprawie 
spotkania Mac Donalda z Poincarem 
w Chequers w dniu 20 maja, »Echo 
de Paris« pisze: Decyzja premjera
angielskiego nastąpiła dopiero wczo
raj przed południem. Mac Donald,

M  Y S L L
Wybrał /. K.

—  Radbym kawałkami samego sie- 
bie odarowywać łudzi, aby silniejsi 
byli cząstką mego\szczęścia szczęśliwsi.

—  Jak mi gorzkie było to życie, 
widać to było na twarzy mojej, a 
Boga widać było w sercu majem.

(List do matki) Słowacki.

jak zdaje, zamierzał pierwotnie ogra
niczyć się do wysłania listu do Po- 
incarego, lecz pewna osobistość fran
cuska, która w tych dniach bawiła 
w Londynie, radziła mu aby zapropo
nował Poincaremu bezpośrednio spot
kanie, zapewniając, iż propozycja taka 
będzie z pewnością przyjęta. Wobec 
tego Mac Donald zdecydował się za
prosić Poincarego do Chequers.

LONDYN 12 V. (PAT.) P. R. Jak 
donoszą z Paryża, premier Poincare 
przyjął zaproszenie Mac Donalda i ma 
przybyć do Londynu w d. 20 b. m. 
Data 20 maja wybraną została jako 
dzień, najbardziej odpowiadający roz
kładowi prac obu premjerów,

Angielska opinja publiczna przy
wiązuje do tej konferencji wielką wa
gę i odndsi się nader przychylnie do 
metody bezpośredniej wymiany zapa
trywań między mężami stanu państw 
sprzymierzonych, gdyż przyczyni się 
to niewątpliwie do szybszego I po
myślniejszego uzgodnienia stanowiska 
aljantów wobec zaleceń rzeczo
znawców.

c T \Praktyczny Poradnik

Leczenia Owiec
przez leb. wet. Z. Olszafisftiego.

Do nabycia:
..wKsięg. Powszechnej,ul.Brzeska4.
V -

Pogadanki Ewangeliczne.
N iedziela III a po W ielk ie jn ocy.

Począwszy od tej niedzieli, aż do 
niedzieli zielonoświątkowej włącznie, 
przypadają urywki z wielkiej osta- 
tniowieczerznej mowy Chrystusa, w 
liczbie pięciu. Tę mowę, stanowiącą 
testament Zbawiciela, podaje sam 
tylko uczeń miłości, ewangelista —  
Orzeł. Urywek z niej obecny został 
wyjęty z 16-go rozdziału jego ewan- 
gelji i zawiera się między wierszami 
16 —  22 włącznie.

—  Maluczko, ą już Mię nie ujrzy
cie, i zasię maluczko, a uj: życie Mię; 
gdyż idę do Ojca.

Dla nas, po spełnieniu się tych 
słów, są one jasne. Już w parę g o 
dzin po opuszczeniu wieczernika, 
Zbawiciel został pojmany w ogrójcu 
Oliwnym, a w kilkanaście już godzin 
potem zawisł na krzyżu i, niebawem, 
legł w grobie. Więc !»maluczko« —  
a już uczniowie stracili Go z oczu. 
Lecz dnia trzeciego zmartwychwstał, 
więc »maluczko«, a ujrzeli Go znowu.

»Gdyż idę do Ojca«*-—  drogą przez 
śmierć i zmartwychwstanie.

Uczniowie, niepojętni do ostatka 
mimo wielokrotnych uprzednich zapo
wiedzi przez Mistrza gwałtownej 
śmierci i zmartwychwstania Jego, nie 
zrozumieli tych słów, zresztą, nieco 
zagadkowych samych w sobie, zwła
szcza w obliczu, również zagadkowej 
samej przez się, przyszłości. Serca 
ich wprawdzie były już nawiedzane 
obawą o życie Mistrza, wobec coraz 
groźniejszej wobec Niego postawy 
starszyzny żydowskiej; wszakże nie

wyzbyli sięjeszcze spaczonych świet
nych po ziemsku, wyobrażeń i ma
rzeń mesjanicznych, które oną obawę 
spychały na dno podświadomości, 
a będące treścią jej niebezpieczeń
stwo odsuwały w dal nieokreśloną.

To też uderzyło ich przedewszyst- 
kiem słowo «maluczko* — niedługut 
ko. Nie zrozumiawszy go, a zanie
pokojeni niem, jęli pytać jeden dru
giego o jego znaczenie, aż stwierdzili, 
że go żaden z nich nie rozumie.

Jezus, jasnowidząc przedmiot ich 
rozmów szeptanych, objawił go im 
i wyjaśnił. Podkreślając twierdzenie 
swe swoistą przysięgą, rzekł uro
czyście:

—  Zaprawdę, zaprawdę, powiadam 
wam, że wy płakać i lamentować 
będziecie, a świat się będzie weselił; 
a wy się smęcić będziecie, lecz smę
tek wasz obróci się w radość.

Spodziewali się radości pierwej; • 
oto zaś Mistrz grzebie te błędne, * 
światowe ich nadzieje, wywraca jena 
wspak i zapowiada im naprzód smu
tek, a dopiero potem wesele. Sam 
życiem i śmiercią swoją, zapoczątko
wał ten nowy, przeciwny światowemu, 
porządek Boży, a wszak nie jest u- 
czeń nad mistrza.

Jakoż uczniowie lamentowali, gdy 
Mistrz ich umiłowany zawisł na krzy
żu, jakoby Łotr wśród łotrów. A z 
tejże przyczyny weselił się świat, z na
tury antychrystyczny, uosobiony wte
dy w starszyźnie żydowskiej, z któ
rej się on począł. Odtąd ten świat 
weseli się w Celsach, Wolterach, 
Renanach, Straussach, Dupuisach, 
Marksach, Nietzsche’ych, co zabijają 
Chrystusa negacją »naukową«, nie- 
tylko jako Boga, ale i jako Człowie

ka* ogłaszając samo historyczne 
istnienie Jego jako mit astralny (Du- 
puis). Zabijają Go, by nie psuł im 
zatrutej złym smutkiem, pogańskiej 
radości życia.

Wszakże— Mistrz pociesza uczniów 
— smutek ich dobry, mający w sobie 
już zaród radości, w radość się obróci.
I przyrównywa tę przemianę do tej, 
jaka się dzieje w sercu niewiasty ro
dzącej: gdy powije dziecię, zapomina
0 przebytym ucisku »dla radości, iż 
się człowiek na świat narodził«.

I wy tedy teraz smutek macie —  
już teraz, wskutek smutnej zapowiedzi, 
mającej się ziścić niebawem;— lecz za
się oglądam was, a będzie się rado
wało serce wasze,- a radości waszej 
nikt od was nie odejmie.

Jakoż radowali się ze Zmartwych- 1 
wstania Pańskiego, które uwieńczyło 1 
bolesne dzieło Odkupienia i utrwaliło 
je nazawsze, stając się przez to nie- 
śmiertelnem źródłem chrześcijańskiej 
radości życia, mimo chrześcijańskich 
smutków na ziemi, pochodzących z 
prześladowania Chrystusa w Kościele
1 boleści mistycznego rodzenia Go 
w duszach. Tak iści się Pawiowe: 
»jakoby smutni, a zawsze weseli« (2 
do Kor. 6.10). Smutni na powierzchni 
samowiedzy, lecz radośni w głębinach 
jej, kędy spoczywa, oparta na dog
macie Zmartwychwstania, nadzieja 
doskonałego wesela wiekuistego, wie
kuistej Niedzieli Wielkanocnej.

Odwrotnie dzieje się w świecie po- 
zachrześcijańskim, owszem, pozakato- 
lickim.

Głęboki, beznadziejny smutek zna
mionował społeczeństwo staropogań- 
skie. Taił się on jednak, jak wąż, 
wśród bujnej flory rozkoszy zmysło

wych. Spółczesny świat nowopogań 
ski nie widzi tego węża, jeno tę flo
rę, rozkoszuje się wspomnieniami rze
komo czystej kultury Hellady i Romy, 
jej szałem dionizyjskim, i wzdycha za 
powrotem tych czasów, w istocie prze- 
smutnych. Ten stary świat wydaje 
się mu ozłoconym blaskami słońca 
radości. Rzekłbyś, wiek złoty, wiek 
rajski, jakgdyby nie było w nim grzechu, 
który wypędził ród ludzki z raju. 
Przywrócenie go pod hasłem walki 
z Chrystusem głosi się, jako postęp. 
Samego Chrystusa fałszuje się i czyni 
Zeń pasterza z sielanki arkadyjskiej.

Istotną wszakże zdolność uszczę- 
śliwieńczą świata, zarówno staro— , jak 
i nowopogańskśego, ujawnia grasują
ce w obu samobójstwo, wyniesione 

• na wyżyny bohaterstwa.
Rzecz znamienna: tensam ponury 

smutek znamionuje świat protestancki 
w porównaniu z katolickim. Tam I90 
samobójstw na miljon ludności, tu tyl
ko 53, a i to wskutek odstępstwa od 
wiary. Podobną odporność wykazuje 
judaizm, co jednak tłomaczy się bra
kiem w duszy żydowskiej pierwiast
ków romantycznych duszy aryjskiej, 
namiętnem przywiązaniem do życia 
i fanatyczna wiarą w panowanie nad 
światem.

Średni wiek ludzki wynosi dziś 
lat 36, z czego na sen przypada lat 
12. Zaiste— »maluczko«. Za te »ma
luczko«, spędzone w jasnym smętku 
chrześcijańskim, oświetlonym od we
wnątrz boską Nadzieją, Chrystus obie
cał radość wiekuistą, której żaden 
tyran tyranów nikomu odebrać nie 
zdoła.

X. Charszewski.
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C o  n i e s i e  d z i e ń ? Zaliczka inwestycyjna dla elektrowni 
jVKejskiej od abonentów.

W T O R E K

M A J  Dziś: Serwacy b.
^  Jutro; Bonifacy m.,

I  Wschód słońca o g. 4.10
Zachód o g. 7.43 

Wsch. księżyca o g. 11.5 
Zachód o g. 1.25

Czytelnia katolicka (vis - a - vis 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1— 4-ej po południu. %

Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12— 13 i pół.

Z giełdy d. 12. 5:
Dolar
Funt angielski 
Frank szwajcarski (100)
Frank francuski (100)
Frank belgijski (100)
Liry włoskie (100)
Korony czeskie (100)

SJ6
22,59
9L7°
30,93
25,45
23,09
15,20
7,28Korony austrjackie (100.000)

4% poź. prernj. 0,40, 8% poź. złota 
8, 6% poż. ser ja II A. 0,75, 6% 
pożycz, doi. 2*75 Ąxh %  listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego 28, 
5%  listy miejskie 25, 472°/0 listy 
miejskie 21.

W alne informacyjne zebranie 
członków koła Kujawskiego Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazo
wej Państwa w dniu 13 kwietnia 1924 
r. o godz. 4 tej p. p. Kaliska 1.

Porządek dzienny; I) Zagajenie 
zebrania przez Prezesa Zarządu p. K. 
Pieszkańskiego. 2) Wybór Przewod
niczącego — wybrany został p. Xsię- 
źopolski, dyrektor fabr. »Gleba« i na 
sekretarz —  p. Holownia. 3) Sprawoz
danie Prezesa Zarządu o działalności 
Koła od początku uformowania się—  
październik 1923 r. do połowy kwiet
nia 1924 r. 4) Sprawozdanie p. inź. 
Pilota M. Bohatyrewa w sprawie de
legacji z ramienia Zarządu na otwar
cie wystawy Modeli lotniczych i Aero 
-Foto w Warszawie w dniu 12 kwiet
nia. 5) Wolne wnioski. 6) Zapis na 
członków i przyjęcie ofiar.

Prezes Pieszkańskś.
U roczystości na B ularce. W nie

dzielę przy odpuście św. Stanisława 
obchodzono rzadką uroczystość po
święcenia dzwonów. Bezinteresowni 
mularze przygotowali tynkowanie 
reszty wnętrza, a cieśle i inni również 
bezinteresownie zbudowali dzwonnicę, 
inni dla »swego kościoła« na odpust 
przybrali dzwonnicę na przyjęcie Pa
sterza z zapałem pletli wieńce, czyś* 
ciii naczynia i plac kościelny.

O godz. io30 Najdostojniejszy 
Pasterz rozpoczął ceremonię poświę
cenia dzwonów. Po długich modłach 
i kilkakrotnych namaszczeniach ude
rzył sercem na cztery strony świata 
w dzwon Stanisława Biskupa, Stani
sława Kostki i Józefa. W serdecz- 
nem przemówieniu Najdostojniejszy 
Pasterz podkreślił przywiązanie ludu 
polskiego do głosu dzwonu, który 
najeźdźca grabił, a lud tak to udczuł 
jakby mu kto serce wyrywał, —  mó* 
wił o znaczeniu dzwonu w życiu 
chrześcijanina i dziękował za grosz 
ofiarny i pracę podjętą. Potem Naj
dostojniejszy Pasterz celebrował mszę 
św. pontyfikalną w asystencji ks. kan. 
Filipskiego, kazanie wygłosił ks. kan. 
A. Jańczak tłumy wiernych otaczały 
kościółek wielbiły Boga zwłaszcza 
podczas procesji, przy dźwiękach no
wych dzwonów licznej asyscie ubranej 
narodowo, przy lśniących nowych 
sztandarach. Wład.

A kcjonarjusze Banku P o l
skiego. Ostateczne zestawienie po
działu zapisów na akcje Banku Pol
skiego jeszcze nie jest gotowe, gdyż 
ęiektóre pozycje nie są jeszcze uzgod
nione z oddziałami, jednakże osta
teczne wyniki nie mogą się już różnić 
znacznie od dotychczasowych danych.

Z ogólnej liczby miljona akcyj na
były: banki 13.1 proc., spółdzielnie 
kredytowe 1.2 proc., przemysł 8.33 
proc, (w tem przemysł górniczy 8.3 
p,, hutniczy 5 proc., włókienniczy 9.7 
proc., cukrowniczy 6.7 proc., gorzel- 
niczy 2.2 proc., rolniczy 6.7 proc.), 
syndykaty rolnicze 0.7 proc., kółka 
rolnicze 0.1 proc., związki ziemian

0 5 proc., różne spółdzielnie 08 proc., 
handel, transporty i ubezpieczenia
10.4 proc., miasta i gminy 1.6 proc., 
komunalne kasy oszczędnościowe 0.4 
proe., różni 1.6 proc., urzędnicy, woj
skowi i zawody wyzwolone 23.6 proc., 
skarb 1 proc.

Zestawienie terytorialne tak sie 
przedstawia; dawna Kongresówka 67.3 
proc., Górny Śląsk 12 proc., Wielko
polska i Pomorze 10.7 proc., Mało
polska 7.3 proc., Śląsk Cieszyński
1.4 proc., kresy wschodnie 1.3 proc.

Liczba akcjonirjuszów wynosi
69.876 bez listy zapisów w ministerjum 
skarbu, dotychczas jeszcze Bankowi 
Polskiemu nie dostarczonej.

Kto jeszcze nie byl na „T a
jem nicy Medaljonu*, wspaniałym 
arcydziele filmowym, którego treść i 
forma przykuwa uwagę widza i po
woduje burze oklasków, niechaj 
spieszy wykupić bilet do Polonji. Ra
dzimy bilety nabywać wcześniej, gdyż 

I sala na każdym seansie przepełniona.

Przedstaw ienie. Zapowiadane 
w piśmie naszem przedstawienie w 
gimnazjum źeńskiem p. J. Steinbo- 
kówny odbędzie się 20 maja we wto
rek o godz. 7-ej wiecz. w „Polonji1*. 
Raz jeszcze zachęcamy Sz. Publicz
ność, by licznie stawiła się na nie.

Z Koncertu. Słyszeliśmy znów 
na ostatnim koncercie Koła Muzyczne
go Gimnazjum Ziemi Kuj. młodego 
skrzypka z Warszawy p. Niemczyka. 
Gdy niedawno u nas koncertował 
pierwszy raz podziwialiśmy w grze 

| jego niezwykłą technikę, doskonałe
1 opanowanie pamięciowe utworów oraz 
i przebłyski ukrytego wirtuozostwa. Dziś 
! o grze jego musimy to samo powtó

rzyć. Grał znakomicie wszystkie rze
czy (np. Fantazję z opery „Fawst“, 
mazurka Wieniawskiego) z wyjątkiem 
może koncertu A  dur Karłowicza —  
kompozycji za potężnej na jego dro*

j bne jeszcze bądź co bądź palce i mto- 
! de... serce. P. Niemczyk miał zna 
j  komitego akompanjatóra. Był nim 
r. p. Szpinalski, b. wychowanek konser- 
I watorjum w Moskwie, obecnie uczeń 
[ prof. Turczyńskiego z Warszawy 

i słynnego pianisty Orłowa. P. Szpi
nalski zajął w programnie jako soli
sta miejsce p. Kinowskiej, która nie 
przyjechała. Grał Chopina: dwa Sche
rza Bmol i Hmol oraz Etiudę Cmol, 
t. zw. rewolucyjną. Niezwykła biegłość, 
delikatne uderzenie i zrozumienie 
granych utworów, oto co uderzało 
w jego wspaniałej grze. P. Szpinalski 
zapowiedział częstsze odwiedzanie 
Włocławka dzięki eutuzjastycznemu 
przyjęciu jego gry przez publiczność 
Włocławską.

Obok wymienionych solistów na 
ostatnim koncercie popisywała się 
z powodzeniem orkiestra i chór 
uczniowski pod batutą prof. Niwiń
skiego, kwartet uczniowski (mało je
szcze zgrany) i solista śpiewak 
p. Sypniewski, który tego dnia nie był, 
zdaje się przy głosie, skutkiem czego 
nie mógł uwydatnić w śpiewanych 
„Dwóch grenadierach” Szumana od
powiedniego tragizmu, ani w piosence 
Karłowicza „Nie płacz nademną” —  
sentymentalizmu,

Otwarcie sezonu ietatego u 
W ioślarzy. W niedzielę dn. i i .V. 
odbyło się otwarcie sezonu letniego 
w przystani Towarzystwa Wioślarskie
go. Po nabożeństwie, odprawionem
0 godz. i 2-ej w katedrze podczas 
którego grała orkiestra wojskowa
1 śpiewał chór wioślarski, po okolicz* 
nościowem przemówieniu ks. prof. 
Wojsy, Tow. Wioślarskie, sformo
wawszy się w czworobok ze sztanda
rem i orkiestrą na czele ruszyło pla
cem Kopernika, Cyganką na ul. 3 Maja, 
poczem Starym Rynkiem, Maślaną na 
ul, Bulwarną, gdzie się znajduje przy
stań wioślarska.

I tutaj po wejściu członków To
warzystwa i gości sympatyków do przy- 
ni przemówił p. mecenas Gąsiorowaki, 
podkreślając wartość w każdej or
ganizacji zgody i miłości którajest rado
ścią życia i podstawą rozwoju, wyra
żając przytem życzenie, aby i Towa
rzystwo Wioślarskie na tej pod-

Uchwała Rady Miejskiej zalecająca 
na podstawie art 29 ustawy z dnia 
II sierpnia 1923 r. o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych 
pobranie zaliczki na najkonieczniej
sze inwestycje w elektrowni miejskiej 
wywoła zapewne zrozumiałe zainte- 
rosowanie wśród licznych odbiorców 
energji elektrycznej.

O wyjaśnienie przyczyn, które 
wywołały powyższą uchwałę Rady 
Miejskiej zwróciliśmy się do źródła 
i możemy podzielić się z czytelnika
mi następującemi informacjami.

Zbudowana przez okupantów w r. 
1915 elektrownia miejska pod wzglę 
dem Jurządzeń technicznych zu
pełnie nie odpowiada ani wymaga
niom współczesnej techniki ani szyb
kiemu wzrostowi liczby abonentów, 
pragnących korzystać z prądu ele
ktrycznego.

Trudności finansowe miasta i brak 
potrzebnych bardzo znacznych fun
duszów nie pozwalają przynajmniej 
w ciągu najbliższych kilau lat myśleć
0 budowie elektrowni według współ
czesnych wymagań przemysłu elektro- 
wnianego. Istniejąca elektrownia mu
si jeszcze w ciągu pewnego czasu 
zaspokajać potrzeby naszego miasta. 
Aby jednak urządzenia jej pozwoliły 
na przyłączanie do sieci wszystkich 
zgłaszających się lub mogących zgło
sić się abonentów, aby światło lamp na
wet na krańcach miasta było równe
1 silne, a bieg silników— prawidłowy, 
należy niezwłocznie przeprowadzić 
niezbędne inwestycje. Do najkoniecz

niejszych inwestycyj należą; urucho- 
mienienia urządzenia kondensacyjne
go, budowa studni artyzyjskiej, zmiana 
żelaznych przewodników na miedzia
ne oraz zmiana słupów. Koszt tych 
robót przekroczy przypuszczalnie su 
mę 60 miljardów marek. Ani Magis
trat ani Elektrownia nie rozporządza
ją takim funduszem, nie mógł on 
być bowiem zgromadzony ze względu 
na niepomiernie niską cenę prądu 
dostarczanego przez elektrownię miej
ską.

Mieszkańcy Włocławka płacą za 
prąd od 30% do 50% taniej, niż 
mieszkańcy rniast Gostynina, Ino
wrocławia, Krakowa, Kutna, Łowicza, 
Łodzi, Płocka, Siedlec, Warszawy 
i innych. Ta nizka cena nie pozwo
liła między innemi na stosowanie raba
tów w letnim okresie r. b. dla abo
nentów ryczałtowych.

Wobec tego że niewykonanie wy
żej wymienionych inwestycyj przy 
wzrastającym obciążaniu maszyn 
i stratach energji w sieci może pod 
względem technicznym jak finanso
wym doprowadzić przedsiębiorstwa 
do ruiny, Rada Miejska postanowiła 
skorzystać z uprawnień przysługują
cych gminie miejskiej według art. 29 
ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
o tymczasowem uregulowaniu finan
sów komunalnych i pobrać od posia
dających większe instalacje abonen
tów zaliczki na warunkach podanych 
w ogłoszeniu Elektrowni Miejskiej, u- 
mieszczonem w dzisiejszym numerze 
naszego pisma.

stawie rozpoczęło 39 rok rozwoju swej 
organizacji, przekazując następnym 
pokoleniom opinję nieskalaną i inwen
tarz przystani powiększony. »Hasłem 
naszem miłość, zgoda, hasłem naszem 
bratnia dłoń« —  podniósł się śpiew 
chóm wioślarskiego, jakby dalszy ciąg 
serdecznego przemówienia p. Mece
nasa, a równocześnie dokończenie uro
czystego otwarcia sezonu letniego u 
wioślarzy.

Ze Stow arzyszenia Kupców  
Polskich. Zarząd podaje do wiado
mości pp. członków, że dotychcza
sowy urzędnik sekretariatu p. Jan Za
łuska zwolniony został z d. 11 Maja 
r. b z powierzonych mu czynności 
na własne żądanie. Obecnie powie
rzono prowadzenie sekretarjatu p. Ste
fanowi Busse.

K . Ossowski, prezes
L. Makowski, sekretarz zarządu.
Nowy cennik branży kolonialnej 

Nr. 43 w złotych obowiązuje obecnie 
wszystkich pp. kupców. Cennik otrzy
mać można w Sekretariacie Stowa
rzyszenia Kupców Polskich (ul. Ka
liska 1) codziennie od g. 10 r. do 1 
ppoł. i od 5— 6 popoł.

Cenniki tow arów  w ełnianych,
opracowane prze komisję cennikową 
w złotych można otrzymać w Sekre
tariacie Stowarz. Kupców Polskich 
(ul. Kaliska 1.)

Nie utonęli. Podczas wylewu 
Wisły nadeszła do nas wiadomość, 
że wieś Słomkowo była zalana wodą, 
a jej gospodarze: Krygier, Górski, 
Miczman, Langer, Ferber, Kerber 
i Bąkowski zginęli w nurtach rzeki. 
W tej sprawie "Starostwo nieszawskie 
daje nam miarodajną wiadomość, że 
Słomkowo nie było zalane wodą i że 
gospodarze nie utonęli,

Z O K O L I C .
T rze c i M aj w  K łóbce. Po na

bożeństwie wyruszył z kościoła po
chód z ks. proboszczem Eljaszem na 
czele. Pochód skierowałjsię w stronę 
figury, który obszedł dokoła, poczem 
zatrzymał się nieopodal szkoły. Naj
przód przemówił ks. Eljasz, dając 
w swem gorącem przemówieniu obraz 
konstytucji 3 maja, poczem mówił 
p. Józef Zalewski,^ kierownik szkoły 
miejscowej. Zebranych ludzi z Kłóbki 
i okolicznych widać było b. wiele. 
Na wyróżnienie zasługują harcerze, 
których dzielna drużyna ze sztanda
rem i z orkiestrą pod komendą p.

Masłowskiego przedelilowała po ju- 
nacku z brawurą przed zebraną pu
blicznością.

Święto sadzenia drzewek w gm, 
kowalskiej. Staraniem urzędu gminy 
Kowal i pod kierownictwem nauczy
cieli dziatwa szkolna z Rakutowa 
i z Grabkowa obchodziła w dniu 8 
i 10 maja święto sadzenia drzewek. 
Posadzono 150 drzewek (brzeziny) 
i 20 owocowych-czereśni. Brzezinkę 
staraniem p. Wójta Maślanki otrzy
mano z Nadleśnictwa, a drzewka owo
cowe kupiono.

Sadzenie drzewek rozpoczęto w ze* 
szlym jeszcze roku i co rok projekto
wane jest sadzenie dalszej przestrzeni.

Gdyby tak wszystkie nasze gminy 
starały się, niezadługo naszych dróg 
piaski by nie zawiewafy, lecz łącząc 
przyjemne z poźytecznem, uczyniłyby 
nasze drogi tak miłe i przyjemne jak 
to jest u braci naszych w Poznań- 
skiem. Dlaczego Magistrat nasz pod 
tym względem sprawę zaniedbał? Już 
nie mówiąc na pierwszy raz o drogach, 
dlaczego nie obsadzi przestrzeni w sa
mem mieście, które powinno już dawno 
być obsadzone? A. M.

Po święcie Narodowem w  Ko
walu —  uw ag parę. Na kilka dni 
przed świętem — Magistrat rozporzą
dzi ł, aby miesteczko przybrało cha
rakter świąteczny; ulice pozamiatać, 
domy ozdobić barwami narodowemi, 
udekorować i t. d. Zastosowali się do 
święta —  Polacy i znać było starania 
do należytego uczczenia 3 go Maja. 
Ulicami, któremi kroczył pochód, 
w oknach wystawiono godła narodo
we, wizerunki bohaterów naszych, 
prezydenta Wojciechowskiego (w lo
kalu Stowarzyszenia spożywców) i t.d. 
to było uwidocznione na zewnątrz. 
Gorąca modlitwa zasyłana przed tro
ny Niebios na nabożeństwie, rozpie
rała napewno każdemu uczestnikowi 
piersi: „Ojczyznę, wolność zachowaj 
nam Panie! Uczyń Polskę Wielką 
i szczęśliwą**. Bo to święto Narodo
we, Polskie!...

A  jak uczcili 3 ci Maj żydzi? któ* 
rzy przecież mają Ipretensję do wię
cej, niż im się należy. Wprawdzie 
wywieszono tu i owdzie brudną, po
miętą niby— flagę narodową, gdzie
niegdzie z papieru, jak na ironję 
uczuć narodowych polskich... Z po
wodu Stabesu i u nich było święto. 
Napewno jednak ani jeden z nich 
w bóżnicy nie modlił się o pomyślność 
Polski. Bądźmy tego pewni!
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Jakżeż odmienną jest dusza pra
wego dziedzica tej ziemi od duszy 
przybysza, cudzoziemca! 1 my jeszcze 
tego nie widzimy, tucząc własnym 
potem, własną pracą szkodników na
rodowych? Zastanówmy się!.,.

Konferencja św. Wincentego prosi 
o pracę dla zostających w nędzy wyjątko
wej: kilku prostych robotników (jeden cieśla), 
kilka kobiet (pranie, pielenie). Zgłoszenia 
pracy dla tych osób można składać na Ża
biej M 12 w sklepie p. Wiwatowskiej.

Konferencja sur. Wincentego za
znacza też ze smutkiem, że ofiar do niej 
wpływa mniej,niż przedtem, co grozi wstrzy
maniem działalności Konferencji. A tym
czasem, choć zima minęła, bieda trwa, a na
wet się zwiększa wskutek bezrobocia, stąd 
też i liczba biedaków, wziętych przez nas 
w opiekę, Jest większa tembardziej, że wię
cej osób pracuje w Konferencji i zyskała 
ona większy rozgłos wśród potrzebujących 
pomocy (nie wśród składających ofiary, nie
stety). Należy zwrócić uwagę również, że 
Komitet Doraźnej Pomocy, mający takież 
same zadania co i Konferencja — był komi
tetem jednorazowej tylko pomocy i działal
ność swą już ukończył.

Konferencja wspiera pó możliwie dokład- 
nem stwierdzeniu stanu rzeczy i skonstato
waniu konieczności ratunku —* stąd nawet 
sarkano na jej ostrożność, jakoby zbyt nie
miłosierną, co bodaj było pobudką do utwo
rzenia Komitetu Doraźnej Pomocy.

Obecnie Konferencja ma zamiar wysłać 
około 10 dzieci na letnie kolonje nad morze. 
Potrzeba na to blizko 500 miljonów marek. 
Wyprawki dla dzieci damy z posiadanych 
zapasów i część pieniędzy ze zwykłych 
swych wpływów—resztę mamy nadzieję, po
kryją ofiary specjalnie na ten cel składane 
w Administracji „Słowa Kujawskiego*. Pro
simy *0 nie bardzo! ks. / .  Pomianotcski.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego Działu B. 

sądu okręgowego we Włocławku w dn. 
5 maja 1924 r. wciągnięto następują
cą iii mę ' pod JM 77: „K red yto w a
spółka R olna w  Ż ych lin ie. S p ó ł
k a  z ograniczoną od pow ied zial
n o ścią”: Celem spółki jest prowa
dzenie handlu pledami rolnemi i ich 
przetworami, artykułami pierwszej po
trzeby, narzędziami rolniczemi, arty
kułami techniczno-budowlanemi oraz 
wszystkiemi artykułami, polączonemi 
z gospodarką rolną. Siedziba spółki 
znajduje się w Żychlinie, pow, Kut
nowskiego. Spółka rozpoczęła czyn
ności dn. 7 kwietnia 1924 r. Spólni- 
kami są: 1) „Bank Kredytowy w War
szawie, Spółka Akcyjna” 2) Włady
sław Przeżdziecki, 3) Bohdan-Stani
sław Kiersnowski, zam. w Żychlinie, 
pow. Kutnowskiego, 4) Józef Polan-

CEGIELNIA MIEJSKA
W E WŁOCŁAWKU, TEŁ. Nr. 157. 

P o l e c a

Dobrą m urow ą cegłę
maszynową i ręczną 

loco plac fabryczny i z odstaną
Z a rzą d .

kiewicz, zam. we wsi Wydmuch, gm. 
Piecka Dąbrowa, pow. Kutnowskiego. 
Kapitał zakładowy spółki, wynoszący 
2 000 złotych, podzielony na 100 udzia
łów, został całkowicie wpłacony. Spól- 
nicy posiadają udziałów: 1) „Bank
Kredytowy w Warszawie, Spółka Ak
cyjna —  51, 2) Przeżdziecki —  20, 3) 
Polankiewicz— 20 4) Kiersnowski— 9. 
Zarząd stanowią: 1) Wsiewołod Hi-
nenko-Sawojski (zam. w Łowiczu) 2) 
Józef Polankiewicz i 3) Bohdan - Sta
nisław Kiersnowski. Wszelkie umowy, 
zobowiązania spółki, czeki, weksle, 
upoważnienia i akty, wirny być pod
pisywane łącznie przez dwuch człon
ków zarządu pod stemplem  ̂ firmy. 
Korespodeneię zwykłą, niezawierającą 
zobowiązań, podpisywać może jeden 
członek zarządu pod stemplem firmy 
jak również odbiór wszelkiej korespo- 
dencji zwykłej, poleconej, pieniężnej, 
przekazów pieniężnych i wszelkiego 
rodzaju przesyłek i towarów usku
teczniać może jeden członek zarządu, 
kładąc swój podpis pod stemplem fir
my. Komisję rewizyjną stanowią: Mi
kołaj Bagrynowski (Warszawa Praga 
ul. Zamojskiego 25) i 2) Władysław 
Przeżdziecki. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Zawarta została 
na czas nieokreślony na mocy aktu, 
zeznanego przed notariuszem Roma 
nem Jelnickim w Warszawie 7 kwiet
nia 1924 r. za N® 461. Spólnik, pra
gnący wycofać swój udział, winien 
o tem złożyć deklarację zarządowi 
spółki na piśmie na trzy miesiące przed 
zamknięciem roku operacyjnego.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu 

A. sądu okręgowego we Włocławku 
•! w dn. 5 maja 1924 r. wciągnięto na- 
j stępującą firmę pod JM1943 „E  Dzie* 
| g a ń sk i i Sz. A . L ich ten ste in ” . Ce- 
1 lem spółki jest prowadzenie handlu

S k ł a d

węgla i koksu
przy ul. Bednarskiej.

(w ogrodzie tuż przy wjeździe na most.)

Z powodu likw id acji sk ła 
du, zupełna w yprzedaż w ę 
g l a ,  k o k s u  i m i a ł u  po 
cenach  kosztu.

Cf racjanCywiński.

Wielki wybór

palt gumowych
i impregnowanych

poleca

A. Mieszalski
W ło c M ,  ul. Warszawska 1S.

notarjalnie na trzy miesiące naprzód 
Pomiędzy Eliaszem Dziegańskim a 
żoną jego Fogiel z Grasbartow za
warta została przed notariuszem Mi- 
koszewskim we Włocławku dnia dn. 
31 października 20 listopada 1878 r. 
Na 939 intercyza, ustalająca wyłącz
ność majątku i spólność dorobku. P o
między Szlamą Abe Licbtensteinem 
a żoną jego Surą —  Małką vel Salą, 
z domu Tenenbaum zawarta została 
przed notariuszem Puchalskim w 
Warszawie dnia 12 czerwca 1922 r. 
za JM 1514, intercyza ustalająca wy
łączność majątku i spólność dorobku.

towarami galanteryjnemi i łokciowemi. 
Siedziba przedsiębiorstwa znajdu e się 
we Włocławku, ul. 3 Maja JM 24. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia 1 
grudnia 1923 r. Spólnikami są: I)
Eljasz Dziegański (ul. 3 Maja JM 24) 
i 2) Szlama Abe Lichtenstein, (ul. 
Szczęśliwa JM i) kupcy, we Włocław
ku zamieszkali. Spółka iirmowa. Za
rząd interesami spółki należy do obu 
spólników. Weksle, żyra weksli i in
ne zobowiązania pieniężne, jak rów
nież pełnomocmetwa na prowadzenie 
spraw spółki przez osoby postronne 
mogą być podpisywane przez każdego 
spólnika oddzielnie, z tem zastrzeże
niem, że weksle i zobowiązania pie
niężne podpisywane przez Dziegań- 
skiego, mogą być wystawiane do sumy 
1.000 złotych polskich a przez Lich- 
tensteina najwyżei do sumy 2.coc zł. 
poi., zaś po tych sumach wszelkie 
zobowiązania pieniężne winny być 
podpisywane przez obu spólników 
łącznie. Odbiór wszelkiego rodzaju 
korespodencji, nie wyłączając pienię
żnej i wartościowej, przesyłek, towa
rów i pieniędzy może uskuteczniać 
każdy ze spólników samodzielnie. Spół
ka zawarta została na czas nieokre
ślony. Wymówienie spółki przez któ
regokolwiek spólnika winno nastąpić

OFIARY.
Od uczennic Gimnazjum Państwo 

wego im. M. Konopnickiej, które nie 
brały udziału w pochodzie 3 Maja na 
»Macierz Szkolną«, mk. 86.000,000.

MALARZ
przyjmu e wszelkie roboty w zakres 
malarstwa wchodzące po cenat h umiar* 
kowanych— poleca się Sz. Obywate

lom i Wieleb. Duchowieństwu.

F .  K N Y M C Z Y Ń S K I
Chodeez, ul* Wspólna 7.

OGŁOSZENIA DROBNE

Angielskiego wykład najszybszy, nową 
metodą udziela p. Kostrzewski ul, Bulwa

rowa 22, od godz. 3—5 po południu.

|/siąźkowy z długoletnią praktyką biurową, 
IV przyjmie jakąkolwiek posadę od zaraz. 
Wiadomość w Adm. Słowa, pod Książkowy.

flbszerny sklep z wolnym mieskaniera 
U w najruchliwszym punkcie miasta do 
sprzedania od zaraz. Wiadomośń w Admin. 
„Słowa*.

W  Ciechocinku w doskonałym punkcie jest 
natychmiast do sprzedania lub wydzier

żawienia Kiosk 1 okrągły w dobrym sta
nie, kryty blachą, z piwniczką murowaną* 
Wszelkich wiadomości udziela we Włocławku 
Jan Klabecki, Brzeska Ns 8.

W maj. Szpetal-Górny są na sprzedaż flance 
bratków i niezapominajek po 100.000 

mk. za sztukę. Można zamawiać w sklepie 
„Pszczoła”.

W  dniu 14 b. m. o godz. 6-ej w sali T-wa 
Krajoznawczego odbędzie się ogólne ze

branie udziałowców Zdrojowiska Siarczane- 
go Wieniec. Na porządku dziennym spraw
dzenie wysokości udziałów poszczególnych 
członków.

SWÓJ DO SWEGO
Firmy Polsko-Chrześcijańskie zrzeszone w Kuj. Oddz. Stów. Kupców Polskich we Włocławku.

Składy żelaza I sprzedaż raźnych 
wyrobów żelaznych.

Klabecki Jan, Brzeska JM 8.
Nowakowski J . i Mańkowski L. S-fea, Brzeska iNs 17. 
Br. Rudzińscy, Piekarska JM 15.
Tęsiorowski Franciszek, plac Dąbrowskiego As 4.

Sprzedaż żelaza (w okolicy).
Kowalkowski Józef, Radziejów,
Koralewski Stanisław, Chodecz.

Kujawski magazyn gotowych ubiorów 
męskich.

Stańczak Antoni i S-ka 3-go Maja JM 15.

Sprzedaż wirówek do mleka i maszyn 
do szycia

Poszwiński Zygmunt, Nowy Rynek Nr. 2.

Sprzedaż wyrobów szklanych, porce- 
ny, lamp, przyborów kuchennych itp.
Kowalewski Przemysław, Trzeciego Maja Nr. 31.

Sprzedaż gotowego obuwia.
Brzechwa Władysław, 3-go Maja JM 40. 
Mańkowski Piotr, 3 go .Maja JM 28.
Pietrzykowski Franciszek, Cyganka Na 13.

Sprzedaż obuwia (w okolicy)
Rataj Jan, Radziejów.

REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKJ

Księgarnie.
Arentowiez Zdzisław, Nowy Rynek 5.
Kozińska Helena, 3-go Maja JNS 36.
Księgarnia Powszechna, Brzeska M 4.
Księgarnia Szkolna, filja Książnicy, Żabia 9.

Drukarnie i introllgatornie.
Drukarnia Djecezjalna, Brzeska Na 4-

%
Cukiernie.

Czech Boguchwał, Kościuszki A? 4.

Hotele i restauracje.
„Cafe Imperjal“, ul. 3-go Maja As 34.
Mięgoć Jan, „Hotel Polski," Nowy Rynek AT» 5, 
Siwek Józef, „Hotel Victorja", Przechodnia As 1.

Sprzedaż skór i wyrobów szewskich.
Wieczorkowski Franciszek, Nowy Rynek Na 9.

Galanteria, Perfumeria i Zakłady 
Fryzjerskie.

Kott Józef, 3-go Maja JM 13.
Opoczyński Leon, 3-go Maja JM 19.

Biuro dzienników i ogłoszeń.
Makowski Ludwik, Kościuszki Na 1.

Sprzedaż wyrobów powroźniczych.
Olszewski Leonard, Zamcza Nr. 4,
Skonieczny Wincenty, Tumska Nr. 18.

CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ

Biura elektrotechniczne.
Ożminkowski Stanisław, Nowy Rynek Nr. 6, 
Walczak Stanisław, Trzeciego Maja Nr. 25.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż drożdży.
Piątkowski Antoni, Długa JM 38.

Sprzedaż nasion, warzyw, owoców 
i przetworów owocowych

Polski Syndykat Ogrodniczy, Warszawska Nr. 15.

Sprzedaż nasion i narzędzi rolniczych.
Muhsam Otto, Kościuszki Nr. 2.

Składy apteczne.
Kasperkiewicz Karol, Trzeciego Maja Nr. 37, 
Xiężopolski Mateusz, Trzeciego Maja Nr. 33.

Sprzedaż zabawek dziecinnych 
i oprawa obrazów

Nowakowski Jan, Żabia Nr. 13.

Zakłady krawieckie.
Szalkowski Antoni, Trzeciego Maja Nr. 25.

B a n k i

Bank Kredytowy,.Nowy Rynek Nr. 4.
Bank Kujawski, Żabia 2.

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


